
MARZEC DOMYKA INWESTYCJE

Wieczór z Ambrożym Grabowskim

Beskidzki Festiwal Tańca

Podpisanie umów na remonty dróg
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Zielona rewolucja w gminie nabiera kształtów: jak przebiegają prace?

Wykonawcy przystąpili do inten-
sywnych prac przy realizacji czte-
rech zaplanowanych parków kie-
szonkowych. Każda z lokalizacji 
tętni życiem, a postępy są widocz-
ne z dnia na dzień. 

W ramach projektu „Rozwój błękit-
no-zielonej infrastruktury na tere-
nie gminy Kęty” ekipy budowlane 
skoncentrowały się w marcu na wy-
tyczeniu ścieżek oraz przygotowa-
niu podłoża pod nowe nasadzenia 
i małą architekturę.

W Ogrodzie Miodowym wykona-
no już obrzeża ścieżek, wytyczono 
rabaty oraz przygotowano miejsca 
pod montaż urządzeń rekreacyj-
nych. Trwa przygotowywanie gle-
by, która wkrótce przyjmie rośliny 
przyjazne zapylaczom.

W Tajemniczym Ogrodzie w Kę-
tach prace są już bardziej za-
awansowane – powstają pomosty  

i podesty ścieżek, trwa sadzenie roślin  
w ogrodach deszczowych i na rabatach, 
które wkrótce stworzą zieloną enklawę 
dla mieszkańców.

W Bielanach, na terenie Ogrodu Edu-
kacji Ekologicznej, prace skupiają się na 
wydzieleniu stref dydaktycznych. Po-
wstają fundamenty pod tablice z ław-
kami i altanę, które służyć będą uczniom 
jako „zielone klasy”.

W Kętach Podlesiu trwa wielka meta-
morfoza Alei Dębowej – powstaje pod-
konstrukcja ścieżki. Modernizacja gro-
bli wymaga szczególnej ostrożności, by 
pogodzić nowoczesną infrastrukturę 
spacerową z ochroną bezcennego sta-
rodrzewu.

Kluczem do sukcesu tych inwestycji jest 
połączenie zieleni z tzw. małą retencją. 
Parki kieszonkowe nie tylko będą cieszyć 
oko, ale dzięki błękitnej infrastrukturze 
pomogą w zarządzaniu wodą opadową, 
co jest niezbędne w dobie postępują-

cych zmian klimatycznych. Postęp prac 
i zaangażowanie wykonawców pozwala 
optymistycznie patrzeć na terminy od-
dania obiektów. Jeśli sprzyjające warun-
ki pogodowe się utrzymają, mieszkańcy 
gminy Kęty jeszcze w tym sezonie będą 
mogli cieszyć się nowymi, zielonymi azy-
lami.

Inwestycja realizowana jest dzięki 
Funduszom Europejskim pozyskanym  
w ramach Działania 8.14 Transforma-
cja klimatyczna, Typ projektu A Rozwój 
zielono-niebieskiej infrastruktury w po-
wiązaniu z rozwojem usług ekosystemo-
wych i edukacją klimatyczną.

Biuro Projektu

Inwestycja realizowana jest dzięki Fun-
duszom Europejskim pozyskanym  

w ramach Działania 8.14 Transforma-
cja klimatyczna, Typ projektu A Rozwój 

zielono-niebieskiej infrastruktury  
w powiązaniu z rozwojem usług eko-

systemowych i edukacją klimatyczną.

Tajemniczy Ogród

Tajemniczy Ogród

Aleja Dębowa

Ogród Edukacji Ekologicznej
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Z radością informujemy, że pierwszy 
etap zadania obecnie realizowanego 
na oczyszczalni przy ul. Słowackiego 
został zakończony. Biuro projekto-
we, współpracujące z Głównym Wy-
konawcą firmą Miko-Tech Sp. z o.o., 
złożyło na początku lutego do Staro-
stwa Powiatowego w Oświęcimiu pro-
jekt pn. „Rozbudowa i modernizacja 
Oczyszczalni Ścieków w Kętach – część 
biologiczna”. 

Już 5 marca 2026 r. Starostwo wydało 
pozwolenie na budowę , a po uprawo-
mocnieniu się tej decyzji, doszło do 
oficjalnego przekazania części terenu 
oczyszczalni pod budowę. 

Zdjęcie tu zamieszczone przedstawia 
oczyszczalnię w obecnym kształcie. 
Ten obraz już w tym roku zacznie się 
zmieniać, a my będziemy na bieżąco 
relacjonować o postępach. 

MZWiK w Kętach

Zakończono pierwszy etap prac w kęckich wodociągach



I
N
W
E
S
T
Y
C
J
E

Dwie inwestycje drogowe w Kętach i Nowej Wsi z dofinansowaniem 
z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg!

Opublikowano wyniki naboru w ra-
mach Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg na rok 2026. Na małopolskiej li-
ście zadań, które otrzymały rekomen-
dację do dofinansowania, znalazły się 
dwie inwestycje z naszej gminy: re-
mont drogi gminnej nr 510080K oraz 
remont drogi gminnej nr 511138K.

Pierwsza z inwestycji z naszej gminy, 

które znalazły się w rządowym wyka-
zie, to remont os. Nad Sołą w Kętach 
o długości 460 m. Łączny koszt reali-
zacji tego zadania szacowany jest na 
2 200 306,30 zł, z czego 50% stano-
wić będzie dofinansowanie – 1 100 
153,00 zł.

Drugim zadaniem, zgłoszonym przez 
kęcki magistrat do dofinansowania 

w ramach RFRD, jest remont drogi 
gminnej nr 511138K ul. Jana Matejki 
w Nowej Wsi o długości 570 m. Łączny 
koszt realizacji tego zadania szacowa-
ny jest na 1 364 512,40  zł, z czego 
50% stanowić będzie dofinansowanie 
– 682 256,00 zł.

IG

Nowa Wieś – ul. MatejkiKęty – os. Nad Sołą

23 marca w Babicach odbyło się pod-
pisanie umów pomiędzy Wojewodą 
Małopolskim Krzysztofem Klęczarem 
a samorządowcami z powiatów chrza-
nowskiego i oświęcimskiego. Gminę 
Kęty reprezentowali Burmistrz Marcin 
Śliwa i Skarbniczka Grażyna Zątek. 

Burmistrz i Pani Skarbnik odebrali  
z rąk wojewody dofinansowanie opie-
wające na łączną kwotę 1 782 409,00 
zł. W inwestycję wchodzą dwa re-

monty - drogi gminnej os. Nad Sołą 
w Kętach na dwóch odcinkach oraz 
drogi gminnej ul. Jana Matejki w No-
wej Wsi, które od dłuższego czasu były 
wyczekiwane przez mieszkańców na-
szej gminy. 

Nie jest to jednak koniec dobrych in-
formacji: Zarząd Powiatu w Oświę-
cimiu podpisał umowę na realizację 
zadania na terenie sołectwa Bielany. 
Chodzi o drogi powiatowe - ul. Głów-

ną, Plac Św. Macieja oraz ul. Mosto-
wą. To wspaniała wiadomość dla Bie-
lan, czekających na modernizacje tych 
ulic od lat. Powiat uzyskał na remont 
wsparcie finansowe w wysokości  
4 335 987,00 zł. 

Pozostał już tylko przetarg, a następ-
nie rozpoczęcie i zakończenie prac.

M.L., 
fot. Małopolski Urząd Wojewódzki

Podpisano umowy na realizację inwestycji drogowych



Konsultacje społeczne ws. drogi gminnej na os. Nad Sołą w Kętach

Burmistrz Gminy Kęty informuje o wy-
daniu zarządzenia w sprawie konsul-
tacji społecznych, dotyczących prze-
budowy drogi gminnej nr 510080K na 
os. Nad Sołą w Kętach. 
Celem ogłoszonych konsultacji, które 
przeprowadzone zostaną w terminie 
od 9 marca do 10 kwietnia 2026 r., jest 
wyrażenie przez mieszkańców dziel-
nicy Nowe Miasto opinii i oczekiwań 

związanych z zakresem planowanej 
przebudowy. 
Konsultacje przeprowadzone zosta-
ną w formie pisemnej – ankietowej. 
Formularz ankiety konsultacyjnej, 
jak również planszę, która przedsta-
wia wstępną koncepcję przebudowy, 
znajdą Państwo w Biuletynie Informa-
cji Publicznej Urzędu Gminy Kęty oraz 
w załącznikach pod kodem QR. 

Wypełnione ankiety przyjmowane 
będą od 9 marca do 10 kwietnia 2026 
r. w następujący sposób:

•	drogą elektroniczną na adres:  
ig@kety.pl;

•	pocztą tradycyjną: Urząd Gminy 
Kęty, Rynek 7, 32-650;

•	bezpośrednio na Dzienniku Podaw-
czym UG Kęty.

IG
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Kęty - os. Nad Sołą
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9 marca odbył się odbiór prac remon-
towych szatni LKS-u Niwa Nowa Wieś, 
dokonany przez Prezesa klubu Rafała 
Naglika, I Zastępcę Burmistrza Gminy 
Kęty Rafała Ficonia, I Zastępcę Bur-
mistrza Gminy Kęty Marcina Bloka, 
Radnego Mariusza Naglika oraz po-
dinspektora Wydziału Infrastruktury 
Społecznej Marka Haczka. 

Przedsięwzięcie zostało zrealizowane 
przez klub przy współpracy z gminą 

Kęty, a zakres prac obejmował: kom-
pleksowy remont dwóch pomieszczeń 
w szatni gospodarzy poprzez wymalo-
wanie, zamontowanie nowych drzwi  
i nowego oświetlenia, przerobienie in-
stalacji elektrycznej, montaż posadzki 
z wykładziny „PCV” oraz wykonanie 
wraz montażem mebli dla piłkarzy 
klubu. 

Nowe szatnie posłużą nie tylko druży-
nie seniorów, ale również młodzieży 

uczęszczającej na treningi w Ludowym 
Klubie Sportowym. Modernizacja po-
prawi sprawność, bezpieczeństwo  
i przede wszystkim komfort użytkow-
ników. Szatnia wygląda już tak jak 
powinna, dlatego czekamy na wyniki 
sportowe, które – miejmy nadzieję – 
będą równie piękne jak nowe lokum 
piłkarzy z Nowej Wsi. 

Marcel Ligęza

Nowa szatnia w Nowej Wsi!



10 marca odbył się odbiór prac związa-
nych z remontem części budynku znaj-
dującego się przy sali gimnastycznej  
w Szkole Podstawowej w Łękach, 
którego dokonał I Zastępca Burmi-
strza Gminy Kęty Rafał Ficoń. Prace 
budowlane, które realizowane były 
przez ostatnie miesiące, zostały sfi-
nansowane przez gminę Kęty. Na 
uznanie zasługuje także fakt, iż rada 
rodziców zakupiła ze swoich środków 
interaktywny ekran oraz inne potrzeb-
ne przedmioty.

Zadanie zrealizowane przez kęcki sa-
morząd obejmowało kompleksowy re-
mont części sanitarnej przy sali gim-

nastycznej, którego głównym celem 
było m.in. wygospodarowanie miejsca 
na brakującą salę lekcyjną, stworzenie 
pomieszczenia dla pedagoga i specja-
listów oraz modernizację zaplecza sa-
nitarnego – szatni i łazienki dla chłop-
ców i dziewcząt. 

Remont tej części szkoły obejmo-
wał: roboty murarsko-tynkarskie, 
elektryczne, wodno-kanalizacyjne. 
Wymieniona została stolarka okien-
na i drzwiowa. Nowe pomieszczenia 
podłączone zostały do szkolnej sieci 
informatycznej. Podłogi w salach zo-
stały wyłożone wykładziną, a korytarz 
płytkami gresowymi. Przeprowadzo-

no także gruntowny remont korytarza 
pomiędzy salą gimnastyczną a odno-
wionymi pomieszczeniami. Wszystko 
to zostało ukończone pod koniec ze-
szłego roku. 

Powrót uczniów po feriach zimowych 
rozpoczął się w kolorowych barwach, 
ponieważ gmina zadbała o wyposaże-
nie wyremontowanych pomieszczeń 
w nowe meble. Niebawem rozpocznie 
się kolejne, duże zadanie remontowe 
w łęckiej szkole, co uczyni ją jeszcze 
bardziej przyjaznym miejscem nauki 
i pracy.

M.L.

Zmiany w szkole w Łękach!

Spotkanie z sołtysami z okazji ich święta!
11 marca w Miejscu Aktywności 
Mieszkańców Rynek 13 odbyło się 
spotkanie przedstawicieli kęckiego 
magistratu z urzędującymi obecnie 
sołtysami i sołtyskami. 

Z okazji ich święta Burmistrz Gminy 
Kęty Marcin Śliwa, I Zastępca Bur-

mistrza Rafał Ficoń oraz Sekretarz 
Gminy Kęty Ewelina Jura-Bączek 
przygotowali dla każdego podarunek  
w postaci kwiatów oraz małego upo-
minku. W momencie powitania przy-
byłych gości, burmistrz zabrał głos  
i podkreślił, jak ważna, ale także 

trudna jest praca sołtysa, docenił ich 
wkład w rozwój wsi na terenie naszej 
gminy oraz życzył kolejnego, owocne-
go roku, który przed nimi!

Wszystkiego najlepszego drodzy soł-
tysi i sołtyski! 

M.L.
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18 marca w auli Miej-
skiej Biblioteki Publicz-
nej w Oświęcimiu zor-
ganizowane zostało 
spotkanie przedstawi-
cieli gmin, miast i po-
wiatów, wchodzących 
w skład stowarzysze-
nia Forum Małopolski 
Zachodniej.

Zebranym zaprezen-
towana została nowa 
strona internetowa tej-
że organizacji, skupia-
jąca się w dużej mierze 
na promocji lokalnych 
szlaków rowerowych, 
które obecnie – tuż 
przed rozpoczęciem 
wiosennego sezonu 
kolarskiego – z pewno-
ścią zainteresują wielu 
mieszkańców.

Podczas spotkania 
kierownictwo naszej 
gminy reprezentował 
I Zastępca Burmistrza 
Gminy Kęty Rafał Ficoń, 
który wysłuchał przygo-
towanych prezentacji,  
a następnie wziął udział 

w dyskusji nad kierun-
kiem dalszych działań 
zarówno w zakresie 
rozwoju samego Sto-
warzyszenia Powiatów, 
Miast i Gmin Forum 
Małopolski Zachodniej, 
jak i planów promocji 
lokalnych szlaków ro-
werowych. 

Przebieg i opis tras, na 
których członkowie fo-
rum skupili się w pierw-
szej kolejności (baza 
szlaków z czasem bę-
dzie się powiększać!), 
znaleźć można na stro-
nie forummalopolski-
zachodniej.pl, skąd 
pobrać można także 
pliki gpx, kompatybilne  
z wieloma popularnymi 
aplikacjami, ułatwiają-
cymi planowanie wę-
drówek, rowerowych 
wycieczek oraz analizę 
treningów.

B.K.S.,
 fot. stowarzyszenie 

Forum Małopolski 
Zachodniej

Forum Małopolski Zachodniej poleca lokalne szlaki rowerowe
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Narodziny i zgony w gminie Kęty
 Niestety, w tym czasie musieliśmy pożegnać się z 36 naszy-
mi bliskimi. Wszystkim rodzinom, pogrążonym w żałobie, 
składamy najgłębsze wyrazy współczucia.

25 marca 2025 r. łączna liczba stałych i czasowych miesz-
kańców naszej gminy wynosiła 32299 osób.

M.H.

Od 19 lutego 2026 r. do 24 marca 2026 r. na terenie naszej 
gminy zarejestrowano 15 dzieci - 7 chłopców i 8 dziew-
czynek. W Bielanach na świat przyszła 1 dziewczynka,  
w Bulowicach - 1 chłopiec i 1 dziewczynka. Kęty cieszą się 
ośmioma nowymi mieszkańcami: 3 chłopców i 5 dziewczy-
nek. Malec świętuje narodziny dwóch chłopców i jednej 
dziewczynki, podczas gdy Witkowice - jednego chłopca.

Zmarli:

Curzydło Stanisław Jan - 71 l. - Kęty
Koczur Franciszek - 91 l. - Kęty
Gromek Jadwiga - 71 l. - Nowa Wieś
Hubka Wiesław - 59 l. - Kęty
Majdak Bronisława Antonina - 93 l. - Kęty
Gargas Cecylia Wiesława - 93 l. - Łęki
Kaczmarczyk Halina - 79 l. - Kęty
Lisicki Leszek - 66 l. - Kęty
Hrapkowicz Kazimiera Helena - 87 l. - Bulowice
Mleczko Jan Władysław - 85 l. - Kęty
Krawczyk Janina - 94 l. - Malec
Dwornik Jacek Roman - 68 l. - Kęty
Jurdzeń Adam Franciszek - 86 l. - Bielany
Naglik Stanisław - 77 l. - Łęki
Nycz Jolanta Urszula - 57 l. - Nowa Wieś
Kyrcz Mirosław Jan - 65 l. - Bulowice 
Baścik Maria Antonina - 76 l. - Kęty
Dudzik Józef - 66 l. - Kęty

Stachecka Elżbieta Maria - 5 l. - Kęty
Ligęza Jerzy Franciszek - 74 l. - Nowa Wieś
Pieczka Zenon - 61 l. - Nowa Wieś
Gabrysiak Anna Jadwiga - 86 l. - Kęty
Hałat Irena Katarzyna - 78 l. - Nowa WIeś
Surówka Wiesław - 79 l. - Kęty
Krawczyk Zofia - 80 l. - Kęty
Gołuch Jarosław Robert - 58 l. - Kęty
Treściński Paweł - 56 l. - Witkowice
Dudzik Ewa Maria - 98 l. - Kęty
Kasprzak Władysław - 85 l. - Kęty
Matejko Czesław Stanisław - 83 l. - Witkowice
Fraś Franciszek - 76 l. - Bulowice
Baścik Antoni - 86 l. - Kęty 
Radwan Zofia - 93 l. - Bielany
Chłopecka Krystyna - 90 l. - Kęty
Adamus Helena Zofia - 85 l. - Bulowice
Kruk Katarzyna - 75 l. - Kęty

Ujęto sprawcę nielegalnego wysypiska śmieci w Bielanach
17 marca do Straży Miejskiej w Kę-
tach wpłynęło zgłoszenie, informujące  
o porzuconych odpadach budowlano-
remontowych w okolicach koryta rze-
ki Soły w Bielanach. Strażnicy, którzy 
zostali oddelegowani na miejsce, do-
konali przeszukania okolicy. Trop do-
prowadził ich do mieszkańca Nowej 

Wsi, który przyznał się, że 12 marca 
w godzinach okołowieczornych wy-
wiózł swoje odpady właśnie w rejon 
rzeki. W związku z tym został ukarany 
mandatem z art. 145 kw., nakazano 
mu także uprzątnięcie śmieci.

M.H., fot. Straż Miejska w Kętach
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Przebywając nad Sołą i ko-
rzystając z jej uroków należy 
być czujnym i reagować na 
szybką zmianę poziomu jak 
i prędkości przepływu wody. 
Często wystarczy kilka mi-
nut, by znajdujące się w ko-
rycie rzeki wysepki znalazły 
się pod wodą, a nurt zrobił 
się na tyle szybki, by unie-
możliwić ich opuszczenie.

Tak szybkie zmiany spowo-
dowane są pracą elektrowni 
wodnej w Porąbce, a zrzu-
ty wody są nieplanowane  
i wynikają z aktualnego za-
potrzebowania na energię.

O zrzutach wody w kaska-
dzie rzeki Soły ostrzegają 
syreny alarmowe zamonto-
wane na zaporze w Czańcu, 
remizie OSP Kobiernice oraz 

Uwaga na sygnały alarmowe 
nad rzeką

remizie OSP Kęty Podlesie - 
są to dwa ciągłe sygnały sy-
reną.

Stan wody w Sole można 
monitorować w portalu Hy-
dro IMGW-PIB.

Pamiętać należy również 
o innych sygnałach nada-
wanych syreną – określa 
je rozporządzenie Ministra 
Spraw Wewnętrznych i Ad-
ministracji z 14 maja 2025 
r. w sprawie alarmów i ko-
munikatów ostrzegawczych.

Linki do obydwóch portali 
(Hydro IMGW-PIB oraz nt. 
sygnałów alarmowych na 
stronie rządowej) znajdują 
się pod załączonymi koda-
mi QR.

ZK

Tu żyję - tu się rozliczam
Można składać deklaracje 
PIT do 30 kwietnia 2026 r. 
Choć większa część nasze-
go podatku dochodowego 
(ponad 60%) zasila budżet 
państwa, od nas samych za-
leży, dokąd trafia pozostała 
– niemała! – kwota.

Przypominamy, że dochody 
z tytułu udziału w podatku 
pozwalają samorządom na 
realizację kluczowych in-
westycji: remontów dróg, 

szkół czy też infrastruktury 
sportowo-rekreacyjnej lub 
wodno-kanalizacyjnej, roz-
wój lokalnej kultury i najróż-
niejszych usług dla miesz-
kańców.

Wybieraj świadomie, wspie-
raj lokalnie: rozlicz się  
w miejscu faktycznego za-
mieszkania i dołóż cegiełkę 
do rozwoju swojej gminy!

B.K.S.
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Bezpłatne mediacje w gminie Kęty
Centrum Usług Społecznych  
w Kętach zaprasza mieszkań-
ców do korzystania z bezpłat-
nych mediacji. Są to dobrowol-
ne i poufne spotkania, będące 
mniej stresującą alternatywą 
dla postępowania sądowe-
go. Zachęcamy do kontaktu  

i skorzystania z profesjonalne-
go wsparcia. Zapisy na spotka-
nie z mediatorem prowadzone 
są osobiście w siedzibie CUS 
– Rynek 13 oraz telefonicznie 
pod numerem 515 178 012, 
504 962 644.

CUS w Kętach



 „Las w słoiku” - warsztaty dla panów

…ten las w słoiku stworzyłem z myślą 
o Tobie - bo tak jak on wnosisz do mo-
jego świata świeżość, ciepło i życie...

Czy można stworzyć las w słoiku? 
Okazuje się, że tak – i to z dużą daw-
ką zaangażowania oraz dobrego hu-
moru. 5 marca w Centrum Usług 
Społecznych w Kętach odbyły się 
warsztaty „Las w słoiku” skierowane 
do panów.  Uczestnicy mieli okazję 
własnoręcznie przygotować niezwy-
kły prezent z okazji Dnia Kobiet dla  
pań, które zajmują ważne miejsce  
w ich życiu.

Celem spotkania było stworzenie mi-
niaturowych kompozycji roślinnych 
zamkniętych w szkle – małych ekosys-
temów, które mogą przez długi czas 
cieszyć oko w domu. Choć dla więk-
szości uczestników była to pierwsza 
przygoda z tego typu pracą, panowie 
szybko odnaleźli się w roli twórców 
zielonych aranżacji. 

Na początku pojawiło się sporo pytań 
i wątpliwości: gdzie ułożyć mech, ile 
ziemi wsypać do słoika i jak ustawić 
rośliny, by całość wyglądała natural-
nie. Po krótkim wprowadzeniu i kil-
ku wskazówkach uczestnicy z dużym 
zaangażowaniem zabrali się do pra-

cy. Powstawały kompozycje z roślin, 
mchu, kamieni oraz korzeni, a całemu 
spotkaniu towarzyszyła przyjazna at-
mosfera i dużo śmiechu.

Najważniejsze było jednak to, że każ-
dy z przygotowanych lasów powsta-
wał z myślą o konkretnej osobie – 
żonie, partnerce, babci czy mamie. 
Gotowe kompozycje stały się wyjąt-
kowym, osobistym prezentem – ka-
wałkiem natury zamkniętym w słoiku.

Efektem warsztatów były piękne zielone 
aranżacje. Jak podkreśla prowadząca za-
jęcia, panowie świetnie poradzili sobie  
z zadaniem i udowodnili, że własnoręcz-
nie wykonany prezent ma szczególną 
wartość.

Teraz pozostaje tylko jedno pytanie – 
czy obdarowane panie były zadowolone  
z tak niezwykłego upominku?                                                                                                                                                      

           mARTa B.
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Czyste powietrze to ważna sprawa! - czyli ekospotkania
z Ekodoradcą

25 lutego 2026 r. w Samorządowych 
Placówkach Wychowania Przedszkol-
nego nr 1, 7 i 9 w Kętach odbyły się 
spektakle teatralne o tematyce eko-
logicznej. 

Przedstawienia zostały zorganizowa-
ne dla najstarszych grup dzieci przed-
szkolnych. 

Przedstawienie pod tytułem „O świn-
kach, co o powietrze nie dbały” zwra-
cał uwagę na zachowania i proekolo-
giczne postawy, które mogą pomóc 
dzieciom troszczyć się o środowisko, 
a w szczególności o dobą jakość po-
wietrza. 

Występujący aktorzy w prosty i przy-
stępny dla dzieci sposób przedstawili 
jakie zagrożenia wynikają z zanieczysz-

czenia powietrza, a także wskazali 
sposoby na unikanie jego skażenia. 

Dzieci dowiedziały się, że aby trosz-
czyć się o powietrze i środowisko, 
należy korzystać z niskoemisyjnych 
środków transportu takich jak rowery, 
hulajnogi i transport zbiorowy oraz że 
rośliny, a szczególnie drzewa, są wiel-
kim sprzymierzeńcem w oczyszczaniu 
powietrza i produkcji tlenu.

Aktorzy zwrócili także uwagę na 
problem, jakim jest spalanie śmieci  
w domowych kotłach. Hasło „O po-
wietrze wszyscy dbamy, w piecu 
śmieci nie spalamy” stało się mot-
tem młodej publiczności. Przedszko-
laki pod czujnym okiem nauczycieli  
i aktorów miały możliwość samodziel-
nego segregowania symbolicznych 

odpadów do worków o odpowied-
nim kolorze. 

W czasie przedstawienia dzieci wyka-
zywały się dużym zainteresowaniem, 
aktywnością i wiedzą w zakresie se-
gregacji śmieci i zachowań, które po-
prawiają jakość powietrza. Wspólna 
zabawa, śpiewy i nauka rymowanek 
stały się sposobem na uświadomienie 
najmłodszemu pokoleniu, jak ważna 
jest dbałość o czyste powietrze, które 
jest naszym wspólnym dobrem.

Po zakończonym spektaklu, Gminny 
Ekodoradca rozdał przedszkolakom 
karty pracy, ulotki i ekologiczną bro-
szurę edukacyjną z zadaniami, które 
dzieci będą mogły wykonać razem  
z rodzicami w swoich domach. 
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Jednocześnie 4 i 5 marca odbyły się 
warsztaty w szkołach podstawowych 
w Łękach, Bielanach i Nowej Wsi pod 
tytułem „Czyste powietrze to ważna 
sprawa!”, kierowane do dzieci w kla-
sach wczesnoszkolnych. 

Celem warsztatów było podniesie-
nie świadomości uczniów w zakre-
sie ochrony jakości powietrza, w tym 
przybliżenie problemu jego zanieczysz-
czenia oraz wpływu, jakie zanieczysz-
czone powietrze wywiera na ludzkie 
zdrowie. Panie prowadzące zajęcia 
przypomniały dzieciom, czym jest po-
wietrze, czym ono się charakteryzuje  
i dlaczego jest niezbędne do życia. 

W czasie pracy w grupach, dzieci bar-
dzo zaangażowały się w utworzenie li-
sty wszystkich czynników, które mogą 
negatywnie wpływać na jakość po-
wietrza. Uczniowie wykazali się dużą 
wiedzą, wymieniając przede wszyst-
kim spalanie śmieci, brak troski o do-
bry stan przewodów kominowych oraz 
spaliny wytwarzane przez samochody 
i inne środki transportu jako główne 
czynniki pogarszające stan powietrza. 

Uczniowie wraz z Prowadzącymi po-
dali również propozycje na to, jakie 
działania można podjąć, aby powie-
trze było czyste. Wśród najczęściej 
wymienianych pomysłów było sadze-
nie nowych drzew, wymiana starych 
pieców na nowe ekologiczne źródła 
ogrzewania, ograniczenia emisji spa-
lin przez częstsze korzystanie rowe-
rów i zbiorowych środków transportu. 

Szczególnym zainteresowaniem dzie-
ci cieszył się eksperyment obrazujący 
czym jest smog i jak on powstaje. Pro-
wadzące wyjaśniły dzieciom, że zjawi-
sko smogu może być przyczyną wielu 
chorób, na przykład alergii skórnych, 
chorób układu oddechowego, nowo-
tworów i astmy. 

Podsumowaniem zajęć była wspólna 
praca plastyczna – drzewo przypomi-
nające o tym, jak ważne jest czyste 
powietrze. Dzieci odrysowały na kart-
kach i wycięły swoje dłonie – symboli-
zujące liście drzewa. Każdy z uczniów 
na „rękach-listkach” wypisał jedną 
ważną zasadę związaną z dbaniem  
o czystość powietrza. Następnie 

„listki” przyklejone na duży brystol 
z namalowanym pniem utworzyły 
drzewo, które będzie  przypominało 
uczniom o dbaniu o powietrze.

Po zakończeniu warsztatów Gmin-
ny Ekodoradca rozdał uczniom karty 
pracy, ulotki i ekologiczną broszurę 
edukacyjną z zadaniami, które dzieci 
będą mogły wykonać razem z rodzi-
cami w swoich domach. 

Biuro Projektu

Warsztaty ekologiczne „Czyste powie-
trze to ważna sprawa!” oraz spektakle 
teatralne „O świnkach, co o powietrze 
nie dbały” zostały zorganizowane w 
ramach akcji informacyjno-eduka-
cyjnych projektu „Ekodoradca w 
Gminie Kęty” współfinansowanego 
z  Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego  ze środków Programu 
Fundusze Europejskie dla Małopolski 
2021-2027, Priorytet 2 Fundusze Eu-
ropejskie dla środowiska, Działanie 
2.5 Wdrażanie Programu Ochrony 
Powietrza, B. Funkcjonowanie eko-
doradców w gminach.
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Zbiórka elektroodpadów z Fundacją Gotowi Do Działania
Fundacja Gotowi do działania za-
prasza wszystkich mieszkańców do 
udziału w proekologicznej akcji! Masz 
w domu stary sprzęt, który tylko zaj-
muje miejsce? Przynieś go do nas,  
a w zamian otrzymasz sadzonkę ro-
śliny!

KIEDY MOŻESZ NAS ODWIEDZIĆ?

Akcja odbędzie się w dwóch termi-
nach:

•	7 kwietnia (wtorek) w godzinach 
9:00 – 13:00

•	8 kwietnia (środa) w godzinach 
14:00 – 18:00

GDZIE NAS ZNALEŹĆ? 

Wybierz punkt, do którego masz naj-
bliżej:

1.	Kęty Podlesie: Plac za remizą OSP, 
ul. Partyzantów 27

2.	Witkowice: Remiza OSP, ul. Dwor-
ska 1

3.	Bulowice: Plac za remizą OSP, ul. 

Bielska 215
4.	Łęki: W pobliżu świetlicy, ul. Aka-

cjowa 37
5.	Bielany: OSP, plac Świętego Macie-

ja 1
6.	Nowa Wieś: Teren za remizą OSP, ul. 

Św. Floriana 37
7.	Malec: OSP Malec, ul. Świętojańska 

53
8.	Kęty: OSP Kęty, ul. Adama Mickie-

wicza 10.

WAŻNE INFORMACJE:

•	Liczba roślin jest ograniczona, więc 
warto się pospieszyć!

•	Przyjmujemy sprzęt kompletny  
(z elektroniką wewnątrz)

•	Uwaga! Urządzenie bez kabla jest 
traktowane jako kompletne.

Nie przyjmujemy: tonerów, świetló-
wek, lamp LED, światłowodów oraz 
paneli fotowoltaicznych.

CO ZBIERAMY?

1.	 Sprzęt działający na zasadzie wy-

miany temperatury
2.	 Sprzęt zawierający ekrany
3.	 Sprzęt wielkogabarytowy
4.	 Sprzęt małogabarytowy
5.	 Sprzęt informatyczny i telekomu-

nikacyjny
6.	 Baterie i akumulatory.

Projekt „Gotowi do EKO-Działania” (nr 
projektu: FEMP.08.04-IP.01-0487/25), 
współfinansowany ze środków Fun-
duszu Sprawiedliwej Transformacji, 
realizowany w ramach programu 
Fundusze Europejskie dla Małopol-
ski 2021-2027, Priorytet 8 Fundusze 
europejskie dla sprawiedliwej trans-
formacji Małopolski Zachodniej, Dzia-
łanie 8.4 Inicjatywy lokalne na rzecz 
transformacji

organizator: Fundacja Gotowi do dzia-
łania
partner: Gmina Kęty 
#FunduszeUE #FunduszeEuropejskie 
#gotowidoEKOdzialania

Fundacja Gotowi Do Działania
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Wielka akcja wspólnego 
sprzątania  – Gotowi Do Działania

Ruszamy w teren! Już 
11 kwietnia rozpoczyna 
się wielka akcja „Wspól-
ne Sprzątanie” w ramach 
projektu „Gotowi do EKO-
-Działania”. To wyjątkowa 
okazja, aby wspólnie z są-
siadami zadbać o czystość 
naszych lasów, przydroży i 
terenów zielonych, a także 
brzegów Soły. Organizato-
rzy zapraszają wszystkich 
mieszkańców, którym nie 
jest obojętny los lokalnego 
środowiska.

Wiosna to moment, w któ-
rym przyroda budzi się do 
życia, ale niestety odsłania 
też to, co zimą skrywały 
śniegi – zalegające w zaro-
ślach śmieci. Akcja sprzą-
tania ma na celu nie tylko 
przywrócenie blasku na-
szym miejscowościom, ale 
przede wszystkim integrację 
lokalnej społeczności wokół 
wspólnej, ważnej sprawy.

Gdzie i kiedy?

Akcja obejmie dwie kwiet-
niowe soboty, w 7 miej-
scach:

Sobota, 11 kwietnia:

•	Nowa Wieś – godz. 9:00, 
zbiórka przy Remizie OSP

•	Kęty-Podlesie – godz. 
9:00, zbiórka przy Remi-
zie OSP

•	Bielany – godz. 9:30, 
zbiórka na parkingu za 
kościołem

•	Bulowice – godz. 10:00, 
zbiórka na parkingu przy 
kościele.

•	Witkowice – godz. 10:00, 
zbiórka przy Remizie OSP

Sobota, 18 kwietnia:

•	Łęki – godz. 10:00, zbiórka 
przy Remizie OSP

•	Malec – godz. 10:00, 
zbiórka przy Domu Ludo-
wym.

Liczy się każda para rąk. To 
nie tylko praca fizyczna, ale 
przede wszystkim lekcja 
ekologii w praktyce i sygnał, 
że dbamy o miejsce, w któ-
rym żyjemy.

Wystarczy zabrać ze sobą 
wygodne ubranie i dawkę 
dobrego humoru. Pokaż-

my, że nasza gmina potrafi 
działać wspólnie dla dobra 
natury!

Projekt „Gotowi do EKO-
-Działania” (nr projektu: 
FEMP.08.04-IP.01-0487/25), 
współfinansowany ze środ-
ków Funduszu Sprawiedli-
wej Transformacji, realizo-
wany w ramach programu 
Fundusze Europejskie dla 
Małopolski 2021-2027, 
Priorytet 8 Fundusze euro-

pejskie dla sprawiedliwej 
transformacji Małopolski 
Zachodniej, Działanie 8.4 
Inicjatywy lokalne na rzecz 
transformacji

organizator: Fundacja Goto-
wi do działania
partner: Gmina Kęty 
#FunduszeUE #FunduszeEu-
ropejskie #gotowidoEKO-
dzialania

Fundacja 
Gotowi Do Działania

Segreguj olej!
Zużyty olej kuchenny to jeden z naj-
częściej lekceważonych odpadów  
w gospodarstwach domowych.

Wylewany do zlewu olej nie rozpusz-
cza się w wodzie. Z czasem osadza się 
na ściankach rur, łącząc się z innymi 
zanieczyszczeniami i tworząc trudne 
do usunięcia zatory. To nie tylko pro-
blem dla domowej instalacji, ale także 
dla całych systemów kanalizacyjnych.

Jeszcze poważniejsze są skutki dla śro-

dowiska. Nawet niewielka ilość oleju 
może stworzyć na powierzchni wody 
warstwę, która ogranicza dostęp tle-
nu. To bezpośrednio zagraża organi-
zmom wodnym i zaburza naturalne 
procesy ekosystemów.

Tymczasem zużyty olej ma ogrom-
ny potencjał. Odpowiednio zebrany  
i przetworzony może zostać wykorzy-
stany ponownie — między innymi do 
produkcji biopaliw, które stanowią 
bardziej przyjazną dla środowiska al-

ternatywę dla tradycyjnych paliw ko-
palnych.

Co ważne, właściwe postępowanie  
z olejem jest bardzo proste. Wystarczy:

•	ostudzić olej po użyciu,
•	przelać go do szczelnego plastikowe-

go pojemnika (np. butelki),
•	oddać do pojemnika przeznaczone-

go na segregację zużytych olei jadal-
nych.

 Zespół projektu segregujolej.pl
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Chłopak z Kęt, który zawojował Kraków

19 marca w auli Miejsca Aktywności 
Mieszkańców odbyło się spotkanie 
dotyczące Ambrożego Grabowskiego- 
patrona kęckiej biblioteki, księgarza, 
archiwisty, pasjonata nauki, motyli  
i pieszych wędrówek. 

Naszym gościem byli Państwo Marze-
na i Marek Florkowscy, którzy końcem 
ubiegłego roku wydali książkę pt. „Od-
krywanie Krakowa. Wszystkie pasje 
Ambrożego Grabowskiego”. Lektura 
w znakomity sposób przybliża nam 
nietuzinkowy styl życia znanego Kę-
czanina. Poznajemy Ambrożego jako 
człowieka bardzo zdyscyplinowane-
go, który spał maksymalnie 6 godzin, 
codziennie spacerował, pracował  
w swojej księgarni, przy blasku świe-
cy przeglądał krakowskie archiwa  
i przez wiele lat nosił granatowy sur-
dut. Wszystko zapisywał gęsim pió-
rem. Tworzył wielkie teki pełne wy-
cinków, wklejek. Zbierał ulotki, bilety, 

kwity… to dzięki niemu możemy zwie-
dzać Smoczą Jamę. Wiemy też, kto był 
twórcą ołtarza w Kościele Mariackim.

Ambroży Grabowski jest postacią zna-
ną i cenioną w kręgach krakowskich. 
Podobnie jak w Kętach ma swoją uli-
cę, a w Muzeum Uniwersytetu Ja-
giellońskiego ma nawet swój pokój 
wypełniony pamiątkami. Zadbał o to 
jego zięć – prof. Karol Estreicher. 

Ambroży Grabowski nigdy o Kętach 
nie zapomniał, choć opuścił je w wie-
ku lat czternastu. Swoje gniazdo ro-
dzinne wspominał z rozrzewnieniem, 
podkreślając jego zalety krajobrazo-
we. Spisywał kęckie zabobony, gusła, 
piosenki… w swoich pamiętnikach 
podkreślał, że „Ja swego pochodze-
nia nie mam za ohydę. Nie ważne 
skąd pochodzę, ale dokąd idę”. Ciężka 
praca i zaangażowanie pozwoliły mu 
zdobyć zaufanie krakowskich profeso-
rów, którzy traktowali go jak równego 

sobie i często prosili o wyszukiwanie 
informacji. To również oni zainspiro-
wali go do napisania i wydania pierw-
szego przewodnika turystycznego po 
Krakowie. 

Miłym i wzruszającym elementem 
spotkania była wizyta potomków Am-
brożego Grabowskiego, którzy nadal 
pielęgnują pamięć po słynnym anty-
kwariuszu. Historia zatoczyła koło. Ry-
nek 13 to miejsce symboliczne. Pod 
tym numerem w Krakowie mieściła 
się księgarnia Ambrożego Grabow-
skiego. Na kęckim rynku pod nume-
rem 13 Ambroży nadal żyje w pamięci 
kolejnych pokoleń.

Wszystkim zebranym na spotkaniu 
serdecznie dziękujemy za wspólny 
czas. Zainteresowanych odsyłamy 
do lektury książki, w której odnaleźć 
można sporo kęckich akcentów. 

Biblioteka w Kętach, fot. M.H.
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O koneserze swoich czasów – wywiad z dr Marzeną Florkowską, 
współautorką książki „Odkrywanie Krakowa. 
Wszystkie pasje Ambrożego Grabowskiego”. 

niesamowita ciekawość świata, zainteresowanie historią, 
otwartość na nowinki. Chęć poznawania wszystkiego, co 
możliwe. Nie interesował się tylko jedną dziedziną. Pa-
sjonował się i koleją, i monetami, i strojami, i motyla-
mi, i ptakami, i zabytkami Krakowa, i starymi księgami,  
i finansami. Dla mnie jest to najbardziej pasjonująca ce-
cha Ambrożego Grabowskiego. Wszystko, co w życiu zrobił  
i osiągnął, jest konsekwencją tego.

K.: Zaciekawiła Panią postać Ambrożego nie przez dostęp-
ność materiałów ani fakt, że jest ważny dla Krakowa, ale 
dlatego, że był interesujący jako człowiek.

M.F.: Oczywiście punktem wyjścia było to, że to jest postać 
ważna. Napisał pierwszy przewodnik po Krakowie. Od-
krył, że Wit Stwosz był twórcą Ołtarza Mariackiego. To on 
udostępnił turystom Smoczą Jamę oraz zostawił po sobie 
ponad sto rękopiśmiennych tek, z których niektóre mają 
tysiąc czy dwa tysiące stron i są doskonałym źródłem dla 
badaczy wielu specjalności. To są zasługi niepodważalne 
nie tylko dla Krakowa, ale i dla historyków Polski. Chcieli-
śmy jednak pójść krok dalej i odpowiedzieć na pytania: kim 
był ten człowiek? Jaki był prywatnie? Skąd się wziął w Kra-
kowie? Jak to jego zainteresowanie się zrodziło? Zaczęli-

śmy sięgać do jego korzeni, czyli do Kęt. Tu, gdzie 
jesteśmy. Tu się wszystko zaczęło. Stąd on poszedł  
w świat i nigdy się tych Kęt nie wypierał. Począt-
kowo bardzo tęsknił i szukał nawet sposobu, 
aby do Kęt wrócić. Co roku pisał w swoich te-

kach, że to jest kolejna rocznica, kiedy przy-
był do Krakowa. Bardzo to podkreślał, ale 

zawsze też podkreślał, że on jest z Kęt. To 
dla mnie było budujące: potrafił doce-

nić swoje pochodzenie. Chociaż nie 
przyjeżdżał tu często ‒ wrócił tutaj 
dopiero po pół wieku, po 50 latach 
– to mimo wszystko miał  szacu-
nek do miejsca swojego pocho-
dzenia. Spisał zresztą wspomnie-
nia z pierwszych 14 lat spędzonych 
w Kętach. Tutejsze zwyczaje, przy-

śpiewki, zabobony. Zachwycał się 
też położeniem Kęt, wspominał 

swoje wyprawy nad Sołę, w której 
łowił raki dla swojej babki. Zresz-
tą trzeba pamiętać, że rodzina 
Ambrożego Grabowskiego od-

cisnęła spore piętno na historii 
Kęt: ojciec był nie tylko organistą 

Kęczanin: On: zapamiętale notujący wszystko archiwista, 
każdego dnia znajdujący coś, czym można by się zachwy-
cać. Oni: łączący świat nauki, twardych danych i faktów 
z pasją do historii, życia i sztuki. Jak spotkały się te trzy 
światy?

Marzena Florkowska.: Tym kluczem była pasja. On miał 
zainteresowanie wszystkim dookoła, a nas interesował on  
i patrzyliśmy i patrzymy na niego z naszych różnych punktów 
widzenia. Każdy z nas dostrzega coś innego i to jest fantastycz-
ne. W pewien sposób żyjemy jego życiem, zapoznajemy się  
z elementami  codzienności. Próbujemy wczuć się w jego 
sposób myślenia i postrzegania świata.  Porównujemy  
z naszym. Konfrontujemy. Ta różnorodność jest twórcza.

K.: A co Panią najbardziej zaskoczyło lub zainteresowało 
w życiorysie Grabowskiego?

M.F.: Najbardziej zaskoczyła czy zachwyciła jego pasja  
i wszechstronne zainteresowania. Jego dzieciństwo nie 
zapowiadało tego. Urodził się w Kętach, skończył tylko 
dwie klasy szkoły powszechnej. W domu nie przelewało 
się,  sam wspominał, że panowała bieda i chodził w podar-
tych ubraniach. Dom rodzinny spłonął w wielkim pożarze 
Kęt, a ojciec umarł stosunkowo młodo. Mając 14 lat wyje-
chał z Kęt do Krakowa za chlebem. Zaskoczyło mnie, skąd  
w takim chłopaku 
zrodziła się taka 
pasja,
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w kościele parafialnym, ale także burmistrzem. Rodzina 
ze strony matki to byli także znani Kęczanie. Babka pro-
wadziła zajazd.

K.: To jest właśnie fascynujące w postaci Grabowskiego 
– czy w ogóle w postaciach historycznych. Wokół ich ży-
ciorysów narasta wiele plotek i opowieści. W jaki sposób 
była Pani w stanie rozróżnić, co było tylko wymyśloną opo-
wieścią, a co było prawdą?

M.F.: Bardzo skrupulatnie badaliśmy źródła historyczne, 
czyli to wszystko, co jest dostępne w archiwach a także 
w dotychczasowych opracowaniach. Porównywaliśmy te 
źródła z innymi, konfrontowaliśmy je. Jako że Grabowski 
tworzył wokół siebie pewną legendę, zależało nam też, 
żeby pokazać go od strony prywatnej. Od tego, co on  
o sobie myślał i jak siebie postrzegał. Czasem się krygo-
wał: z jednej strony miał poczucie własnej wartości, nie 
miał kompleksów, a z drugiej przekornie pytał, czy ko-
goś kiedykolwiek zainteresują jego teki, które są fanta-
stycznym źródłem wiedzy. Patrzyliśmy na niego nie tyl-
ko, jak na postać historyczną. Chcieliśmy poznać prawdę  
o nim jako człowieku. To, że nawet w mroźne zimy nie palił  
w piecu, bo lubił zimno; spał sześć godzin na dobę i  wstawał  
o świcie. Uważnie obserwował siebie. Zapisywał dokładnie 
wszystkie swoje choroby, choć nie był bardzo chorowity. 
W 80. roku życia na kolacje jadał talerz kapusty z kieł-
basą. Miał słoik, w którym gromadził swoje zęby. Skoro 
kolekcjonował wszystko, więc dlaczego nie własne zęby? 
Pisał, kiedy mu się pojawiły zmarszczki, kiedy mu włosy 
zaczęły siwieć. Z trudem godził się z utratą wzroku. To też 
jest prawda o nim. Szczegółowo opisywał życie rodzinne: 
wyprawy z żoną na spacery, do teatru, na wystawy, po 
sprawunki. Jak dbał o wykształcenie dzieci, także córek  
i następnie wnuczek. Ile przeznaczał na to funduszy. W XIX 
wieku nie było to oczywistością, żeby dziewczyny chodzi-
ły do szkół i miały wykształcenie. Albo żeby podróżowały  
i miały okazję poznać szeroki świat. Jego zapiski to także 
obraz życia codziennego w XIX‒wiecznym Krakowie. Za-
tem odpowiadając na Pani pytanie o źródła, staraliśmy 
się dochować maksymalnej staranności, aby być wiernym 
źródłom, ale w opowieściach z życia rodzinnego oddaliśmy 
głos Ambrożemu. To są rzeczy bardzo prywatne, rodzinne, 
ale to tworzy prawdziwy obraz: i osoby, i miasta, w którym 
żyje, i miasteczka, z którego wyszedł. 

K.: Można powiedzieć, że faktycznie Ambroży Grabowski 
sam z siebie dostarczył kompletny materiał historyczny 
właśnie z swojej epoki. A jak Pani zdaniem wyglądałaby 
archiwizacja Ambrożego Grabowskiego dzisiaj, współcze-
śnie? Czy prowadziłby vloga, czy może własne audycje ra-
diowe, tak jak Pani, czy zostałby jednak w Kętach i biegał 
po nich z kamerą? Czy w ogóle by dziś trafił do Krakowa?

M.F: Z pewnością byłby we wszystkich mediach społecz-

nościowych. Miał taką energię i pasję. Potrzebę doku-
mentowania i jednocześnie dzielenia się tym, co zobaczył. 
Jednocześnie był otwarty na nowinki także techniczne, 
czego dowodem jest choćby to, że w swoich zapiskach 
zastanawiał się nad wykorzystaniem energii słonecznej 
do ogrzewania domów. Mamy XIX wiek, palimy w piecach 
węglem, a on myśli o fotowoltaice. Zapewne i media spo-
łecznościowe zainteresowałyby go. Zresztą te jego teki 
to są takie media społecznościowe XIX‒wieczne na swój 
sposób. Opisuje wszystko, co możliwe, dzieli się tym, po-
kazuje to przez obrazki, które wkleja. Nie miał aparatu fo-
tograficznego, ale zbierał różnego rodzaju ryciny. Czy byłby 
w radiu? Myślę, że byłby radiowcem. Był gawędziarzem 
wyczulonym na pozornie nieważne sprawy, a to jest istota 
dziennikarstwa. Byłby także bardzo poczytnym pisarzem. 
Posługiwał się pięknym językiem, pisał w sposób naprawdę 
poetycki, czego przykładem są fragmenty jego zapisków 
zamieszczone w książce. Czy zostałby w Kętach? Tego nie 
wiem, ale wiem jedno – gdziekolwiek by został, czy to tu, 
czy pojechał do Krakowa, czy do Wiednia, on by się tam 
potrafił odnaleźć i  znalazłby coś, co by go inspirowało.

K.: Jest to talent swojego rodzaju, znaleźć coś, co nas inspi-
ruje i do tego dążyć. Niezależnie od tego, gdzie się mieszka.

M.F.: O to w życiu chodzi. Można mieszkać w wielkim 
mieście, w centrum wydarzeń społeczno-kulturalnych –   
i się nudzić. A można mieszkać w małej miejscowości i po-
trafić o tym pisać, rozmawiać, odkrywać w niej coś niesa-
mowitego. Zresztą o tym mówi sam fakt, że on na starość  
opisywał wszystkie obyczaje kęckie. Zabawy dzieciństwa: 
np. jak chłopcy na drodze rozpoznawali, jaki kolor ma su-
kienka Matki Bożej danego dnia z wykorzystaniem kropli 
smoły i kałuży.  Miał taką umiejętność dostrzegania war-
tości każdego miejsca, w którym  był.

K.: Można powiedzieć, że był takim koneserem swojej rze-
czywistości, swojego świata.

M.F.: Myślę, że to jest rzecz, której można mu pozazdro-
ścić.

K.: Czyli mieć podejście, że gdziekolwiek się żyje, być ko-
neserem swojego otoczenia.

M.F.: To jest w sumie najważniejsze.

K.: Ale też trzeba umieć to dostrzegać w miejscach czy  
w innych ludziach. Pani zajmuje się portretami historyczny-
mi. Pisała Pani razem z mężem książkę o Ludwiku Zarewi-
czu albo o ojcu Piotrze Rostworowskim czy o profesorach 
krakowskich. Ambroży Grabowski potrafił widzieć piękno 
danego miejsca i jego historię. Pani potrafi widzieć histo-
rię człowieka i ją tak opisać, że inni nie widzą tylko postaci 
historycznej, ale po prostu zwykłą osobę. Jednocześnie 
Pani widzi tu kogoś więcej. Kogoś, kto jest kimś zwykłym, 
ale jest też kimś wyjątkowym.



K
U
L
T
U
R
A

M.F.: Zwykły, ale wyjątkowy. Zajmuję się tymi, których lu-
bię. Którzy mają w sobie coś inspirującego. Niekoniecznie 
muszą to być postaci powszechnie znane. Jedne z najbar-
dziej przejmujących wywiadów radiowych, jakie udało mi 
się przeprowadzić, to były zupełnie nieoczekiwane rozmo-
wy ze starszym panem, który obok Radia Kraków karmił 
gołębie i robił to regularnie trzy razy dziennie, niezależnie 
od pogody, a na ziarno wydawał sporą część swojej eme-
rytury. Czy z rybakiem podczas wakacji nad Bałtykiem.  
W pisaniu czy czytaniu biografii ciekawe jest to, co czło-
wiek może wynieść z tego dla siebie. U Grabowskiego – 
jego wszechstronność. Jego otwartość na świat – żeby się 
nie nudzić, tylko znaleźć pasję, umieć wypełnić czas wolny, 
być ciekawym na otaczającą rzeczywistość. Ale zaimpono-
wał mi też dbaniem o własne zdrowie: regularne spacery, 
6,7-godzinne, nawet gdy już miał 80 lat. Miał wewnętrzną 
dyscyplinę. Świetnie zarządzał czasem i finansami. To jest 
też niezwykłe. Z jednej strony był oderwanym od rzeczy-
wistości idealistą, a z drugiej – twardo stąpał po ziemi.  
Zdawał sobie sprawę, że żonę i dzieci trzeba utrzymać  
i nie można sobie pozwolić na bycie lekkoduchem. Zresztą 
dwukrotnie owdowiał, wychowywał sześcioro dzieci, nie li-
czących tych, które zmarły, zatem życie go nie oszczędzało.
Z drugiej strony nie był łatwy w pożyciu – jak każdy pasjo-
nat. Do domu znosił wszystko, co możliwe. Wszystko, co 
wydawało mu się interesujące. Nie dziwi fakt, że nie lu-
bił przeprowadzek. W specjalnym słoiku gromadził nawet 
swoje zęby. Żony musiały na to patrzeć i to wytrzymywać.

K.: Chyba najgorszy był jednak ten słoik z zębami.

M.F.: Obecnie mówi się o komórkach macierzystych, które 
można pobrać właśnie m.in. z zębów. To także można od-
czytać jako jego umiejętność wybiegania myślą tam, gdzie 
inni jeszcze nie sięgali.

K.: Można by powiedzieć tak żartobliwie, że był pionierem 
w jakiś sposób.

M.F.: Jak najbardziej. 

K.: Państwo napisali książkę razem. Pan Marek jest profe-
sorem, pracownikiem naukowym AGH, gdzie zajmuje się 
naukami ścisłymi.  Pani jest doktorem nauk humanistycz-
nych, zajmuje się literaturą, historią, prowadzi audycje ra-
diowe. Ambroży Grabowski łączył dwa światy: chłopaka 
ze wsi i dorosłego z wielkiego miasta. Państwo to również 
swojego rodzaju dwa różne światy. Jak Państwo połączyli 
te dwie różne perspektywy, tę pasję do nauki i historii 
oraz literatury?

M.F.: Mąż, oprócz zainteresowań i pracy w dziedzinie nauk 
ścisłych, ma niesamowitą pasję do historii i do historii 
Krakowa w szczególności. Żywi ją od dzieciństwa. Muszę 
uczciwie powiedzieć, że wieloma rzeczami mnie zaraża. To 
on pierwszy był zafascynowany Ambrożym Grabowskim. 

To mąż uważał, że to jest taka po-
stać, która powinna się doczekać 
książki. Natomiast fakt, że mamy 
tak różne wykształcenie, powo-
duje, że mamy odmienne punkty 
widzenia i efekt rodzi się w dyskusji.  Mąż 
z jego warsztatem naukowym sprawia, że trzeba 
wszystko dokładnie sprawdzać, zgłębiać porównać. Potem 
można to ubrać w bardziej poetycką formę – ale to musi 
być wszystko bardzo rzetelne. Zwracamy uwagę na różne, 
ale uzupełniające się aspekty. Jest jeszcze element,  który 
bardzo cenię: to, że możemy razem pracować: w soboty, 
niedzielę, weekendy, po południu, po pracy. Bo pisanie to 
jest nasza pasja, a nie praca. Więc, oprócz wszystkich zalet, 
jakie ma Ambroży Grabowski, to ma też taką – że on nas 
łączy. Jest wspólnym tematem do rozmowy i do dyskusji.  
I do podróży – np. jego śladami do Kęt. A to, że mamy 
różne punkty widzenia, powoduje, że to, co robimy, jest 
twórcze. W ten sposób możemy wzajemnie się inspirować. 

K.: Jak wyglądała Państwa praca nad książką, podział obo-
wiązków pracy nad nią? Kto planuje rozdziały, kto rozma-
wia z księgarniami, kto pisze pewne fragmenty?

M.F.: To jest bardzo różne. Często jest tak, że się wymie-
niamy albo dzielimy się. Nie mamy jakiegoś ustalonego 
schematu pracy.

K.: Trochę przypomina to dadaizm: pozornie chaotyczne, 
ale w gruncie rzeczy twórcze i bardzo systematyczne.

M.F.: Tu warto wspomnieć, że u Państwa w Gminnej Biblio-
tece Publicznej zresztą imienia Ambrożego Grabowskiego 
był konkurs na dadaistyczne portrety Ambrożego. Efekt 
był świetny. Te portrety całkowicie oddają jego ducha. 
Wystarczy zajrzeć do jego tek, by to zrozumieć. Gratuluję 
tego pomysłu. Prace uczniów zostały także zamieszczone 
w książce, by pokazać, jak Grabowski odbierany jest przez 
kolejne pokolenie Kęczan. 

K.: Zapewne byłby faktycznie miłośnikiem dadaizmu czy 
Pabla Picassa. Ostatnie pytanie: Państwo piszą książki o te-
matyce krakowskiej, o osobach powiązanych z Krakowem. 
Czy planują Państwo napisać kiedyś książkę o życiorysach 
innych osób? Choćby na przykład – to luźna myśl – kęccy 
znajomi Ambrożego Grabowskiego, inni Kęczanie?

M.F.: Wszystko w Państwa rękach. Jeśli Kęczanie zarażą 
nas: „tu jest cymes, to jest coś, co warto podrążyć” i my 
tego bakcyla złapiemy, to nie wykluczamy takiej możli-
wości.

K.: O! Będziemy mieć to na uwadze. Bardzo Pani dziękuję 
za rozmowę i życzę złapania bakcyla wobec wielu cieka-
wych postaci historycznych w przyszłości.

Rozmawiała: Martyna Hendzel
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Razem z mamą, razem z tatą w bibliotece!
Gminna Biblioteka Publiczna im. Am-
brożego Grabowskiego już wkrótce 
rozpocznie realizację projektu „Ra-
zem z mamą, razem z tatą w bibliote-
ce!”, który otrzymał dofinansowanie 
w ramach ministerialnego programu 
„Partnerstwo dla książki 2026”z Fun-
duszu Promocji Kultury.

Kiedy jesteś rodzicem, chcesz przy-
chylić nieba swemu dziecku. Żywisz, 
ubierasz, dbasz o wszechstronny roz-
wój, ale często zapominasz o tym, co 
bezcenne – o wspólnym czasie. Twoje 
dziecko nie potrzebuje najnowszych 
rzeczy, potrzebuje Ciebie i twojej 
uwagi, rozmowy o tym, co ważne, 
wspólnych działań. Realizując pro-
jekt „Razem z mamą, razem z tatą  
w bibliotece” dajemy rodzinom oka-
zję, by spędzić czas na wspólnym 
czytaniu wartościowej literatury  
i działaniach twórczych inspirowa-
nych książką. To okazja by przeżywać, 
odkrywać i działać razem, w miłym  
i bezpiecznym otoczeniu literackich 
bohaterów. To również zadanie, które 
otwiera biblioteczną kadrę na nowe 
formy pracy ze słowem pisanym, ak-
centując terapeutyczną moc książki. 
Zadanie to porusza, animuje, rozwi-
ja i buduje dobre nawyki korzystania  
z biblioteki i sięgania po literaturę  
w chwilach kryzysu.

Głównym celem zadania „Razem  
z mamą, razem z tatą w bibliotece” 
jest szeroko pojęta animacja czytel-
nictwa i upowszechnianie wiedzy o li-
teraturze poprzez organizację spotkań 
dedykowanych rodzinom z dziećmi.  
W ten sposób chcemy pokazać ro-
dzicom jak niewiele trzeba, aby wes-
przeć rozwój psychiczny, intelektualny 
i społecznych swoich pociech. Wspól-
ne czytanie może też być świetną stra-
tegią wychowawczą, która przynosić 
będzie radość, bliskość i pozostawiać 
miłe wspomnienia. W ramach zada-
nia  planowane są także szkolenia dla 
kadr kultury, czyli pracowników kęc-
kiej książnicy oraz zaproszonych do 
współpracy bibliotekarzy szkolnych  
z terenu gminy Kęty oraz bibliotekarzy 
z bibliotek ościennych.

Zorganizujemy trzy spotkania autor-
skie z pisarzami niezwykle chętnie 
czytanymi przez naszych najmłod-
szych Czytelników. Zaprosimy między 
innymi Panią Agatę Romaniuk. Seria 
o „Kociej szajce” jej autorstwa to lek-
tura inspirująca do wielu aktywności 
czytelniczych i twórczych. Cenimy au-
torkę również za promowanie miejsc 
bliskich mieszkańcom Kęt – Bielska-
Białej czy Cieszyna. Naszym gościem 
będzie również „Ciocia Jadzia”, czyli 
Eliza Piotrowska. Wspólnie z autorką, 

dzieci odkryją uroki mądrej, warto-
ściowej literatury, która bawi i wzru-
sza. Spotkanie z autorką będzie oka-
zją do wyprawienia hucznych imienin 
cioci z pysznym tortem i ciasteczkami, 
które dzieci samodzielnie udekorują. 
Zaprosimy także Panią Zofię Stanecką. 
Kultowa już seria książek o Basi stanie 
się punktem wyjścia literackiej zaba-
wy i warsztatów.

W ramach zadania odbędzie się wiele 
warsztatów literackich adresowanych 
do dzieci i ich rodziców, gdzie kanwą 
spotkania będą wartościowe lektury, 
skłaniające do rozmowy i twórczego 
działania. Tematyka warsztatów bę-
dzie różnorodna, dostosowana do pór 
roku i wydarzeń okolicznościowych. 
Skorzystamy m.in. z książki Doroty 
Gellner „Cukiernia pana Pączka” i za-
prosimy do rodzinnych warsztatów 
cukierniczych, z opowieści „W lesie”, 
która posłuży nam jako inspiracja 
do tworzenia lasu w słoiku, z historii 
„Lato Stiny”, która zachęca do prze-
chowywania pamiątek i wspomnień  
w formie spersonalizowanych pu-
dełek. To tylko część naszych pomy-
słów… wszystkich zainteresowanych 
zachęcamy do śledzenia naszych ka-
nałów i kontaktu z pracownikami bi-
blioteki.

Biblioteka w Kętach

Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa
Narodowego pochodzącyc z Funduszu Promocji Kultury –

państwowego funduszu celowego.

Warsztaty czytelnicze 
dla dzieci i rodziców 

Razem z mamą, razem z tatą

w bibliotece
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Marzec pod znakiem pasji i integracji. Retrospekcja z kęckiego UTW
Marzec w Uniwersytecie Trzeciego 
Wieku w Kętach był czasem niezwy-
kle intensywnym. Od artystycznych 
wzruszeń, przez egzotyczne podróże, 
aż po międzypokoleniowe zmagania 
sportowe – seniorzy udowodnili, że 
wiosenna energia nie zna barier wie-
ku.

Przewodnim mottem marcowych 
spotkań stały się słowa Ewy Wojdyłło: 
„Przebaczyć to nie znaczy zapomnieć. 
Krzywdy trzeba pamiętać, ale ich nie 
rozpamiętywać. One mogą stać się 
lekcją, a wtedy przestaną nami rzą-
dzić”. Ta refleksyjna myśl towarzy-
szyła uczestnikom podczas licznych 
wydarzeń, które wypełniły kalendarz 
po brzegi.

Sztuka i kobieca wrażliwość

Marzec rozpoczął się od święta lo-
kalnej twórczości. 2 marca odbył się 
finisaż wystawy sekcji plastycznej. 
Pod okiem instruktorki Kamili Byr-
dziak-Duraj uczestniczki zaprezento-
wały owoce swojej całorocznej pracy, 
udowadniając, że pasja do malarstwa 
może rozkwitnąć w każdym momen-
cie życia. Tego samego dnia, z myślą 
o zdrowiu i dobrym samopoczuciu, 
panie wzięły udział w warsztatach 
jogi twarzy.

Kolejnym mocnym akcentem był 
muzyczny monodram Aleksandry 
Walusiak-Lach pt. „Prosta historia”. 

Wydarzenie zorganizowane 9 mar-
ca z okazji Dnia Kobiet przyciągnęło 
nie tylko panie, ale i liczne grono pa-
nów, tworząc ciepłą, pełną wzruszeń 
atmosferę.

Aktywność bez granic: 
Od Czańca po Bukowinę

Seniorzy z Kęt nie ograniczyli się jed-
nak tylko do murów uczelni. 13 mar-
ca grupa melomanów wybrała się 
do Teatru Rozrywki w Chorzowie na 
legendarny musical „Koty”, a tydzień 
później, 20 marca, miłośnicy relaksu 
regenerowali siły w wodach termal-
nych w Bukowinie Tatrzańskiej.

Wyjątkowym punktem programu był 
II Międzypokoleniowy Spacer koro-
ną zbiornika Czaniec w Porąbce, który 
odbył się 20 marca. Grupa Seniorów 
z sekcji spacerowej ramię w ramię  
z młodszym pokoleniem pokonywała 
kolejne kilometry, ciesząc się budzącą 
się do życia przyrodą i wspólną roz-
mową. To wydarzenie pokazało, jak 
ważna dla kęckiej społeczności jest 
wymiana doświadczeń między rocz-
nikami. 

Świat bliski i daleki

W marcu nie zabrakło też solidnej 
dawki wiedzy. Podróżnik Jędrzej 
Majka zabrał słuchaczy w kulinarną 
wyprawę „Japonia do zjedzenia”, 
przybliżając tajniki kuchni Wschodu 

i opowiadając o kulisach programu „Na 
tropie przypraw”. Z kolei 23 marca go-
ściliśmy prof. UŚ dr hab. Dagmarę Głu-
szek-Szafraniec, która w niezwykle przy-
stępny sposób wyjaśniła, jak nie dać się 
zmanipulować fałszywym informacjom 
w sieci.

Sportowy finisz: 
Ping Pong łączy pokolenia

Ostatnia dekada miesiąca upłynęła pod 
znakiem rakietek i białych piłeczek.  
W ramach projektu „Ping Pong Wielo-
pokoleniowy” odbyły się warsztaty oraz 
seans filmu „Wielki Marti”, opowiadają-
cy o niezwykłej pasji Marty’ego Reisma-
na. Całość zwieńczył Wiosenny Turniej 
Ping Ponga (28 marca), który dostar-
czył uczestnikom mnóstwo sportowych 
emocji i zdrowej rywalizacji.

Marzec w kęckim UTW pokazał, że je-
sień życia może być barwna, aktywna  
i pełna inspirujących spotkań.

Dom Kultury w Kętach
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XIII Beskidzki Festiwal Tańca 

Weekend 21 i 22 marca był praw-
dziwym epicentrum erupcji energii  
w naszej gminie. XIII Beskidzki Fe-
stiwal Tańca w hali OSiR w Kętach 
przyciągnął rzesze artystów, ich ro-
dzin i widzów pragnących poczuć 
emocje na żywo. Dzięki tak wyso-
kiej frekwencji wydarzenie przesta-
ło być jedynie lokalnym przeglądem 
umiejętności, stając się prawdziwym 
świętem utalentowanych tancerzy  
z całego regionu. 

W sobotę parkiet należał do świata 
hip-hopu. Hala, na co dzień będąca 
świadkiem zmagań siatkarzy, zamie-
niła się w arenę, gdzie jedyną walutą 
była autentyczność i tzw. flow. Soli-
ści demonstrowali w kilkudziesięciu 
sekundach emocjonujących wystę-
pów skompresowane lata treningów,  
a formacje były precyzyjnie zgrane ni-
czym szwajcarski zegarek napędzany 
pasją i potem przelanym na trenin-
gach. 

Niedzielny Beskidzki Jazz wprowa-
dził subtelniejsze rytmy, ukazujące 

elegancję, której nie powstydziłby 
się najlepsze teatry muzyczne. Mo-
dern i jazz w ekspresyjnym wydaniu 
młodych tancerek i tancerzy nie był 
tylko tańcem samym w sobie, to były 
opowieści o emocjach, które trudno 
wyrazić po prostu słowami, a które 
na parkiecie stawały się czytelne niż 
najpiękniejsza poezja.

Nowością tegorocznej edycji było 
wprowadzenie kategorii PAI (Perfor-
ming Arts Improvisation). To formuła 
otwierająca drzwi dla tych, których 
błyskawiczna reakcja na muzykę jest 
ważniejsza niż wyćwiczony układ ta-
neczny. Prawdziwa wolność artystycz-
na bez dwóch zdań przypadła do gu-
stu widzów oraz tancerzy. Kolejnym 
punktem wyróżniającą XIII edycję był 
występ formacji Kinetique z pokazem 
tańca High Heels, który udowodnił, że 
taniec w Kętach jest odważny i nowo-
czesny, łącząc techniczną perfekcję  
z kobiecą siłą.

Festiwal pod patronatem Burmistrza 
Gminy Kęty pokazał coś bardzo istot-

nego niż lista laureatów. W czasach, gdy 
nasza interakcja społeczna przenosi się 
do sfery cyfrowej, kilkuset tancerzy  
i pełne trybuny przypomniały, że nic 
nie zastąpi fizycznej obecności, potu na 
czole i wspólnego oddechu przed finało-
wym akordem. BFT 2026 to już nie tylko 
wydarzenie w kalendarzu. To dowód na 
to, że serce Beskidów bije w rytmie, któ-
rego nie da się zagłuszyć.

Realizacja XIII Beskidzkiego Festiwa-
lu Tańca była możliwa dzięki wsparciu 
partnerów grających w jednym zespole 
z kulturą. Szczególne podziękowania za 
współtworzenie historii tańca w sercu 
Beskidów kierujemy do OSiR Kęty oraz 
firm Beskid Media, Hydro, Aksam i Ig-
mar.

Kęty pokazały, że taniec nie jest dodat-
kiem do życia. Jest jego esencją. Zapra-
szamy także do zapoznania się z galerią 
zdjęć pod załączonym kodem QR.

Dom Kultury w Kętach, 
fot. DK (QR), M.H.
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Kęty na mapach i planach od XVI do XX wieku
Mapa jest niezwykłym połączeniem 
książki i malarstwa – można ją czytać 
jak najciekawszą powieść i oglądać 
jak piękny obraz. I zawsze jest próbą 
nie tylko opisania świata, ale przede 
wszystkim zapanowania nad jego 
przestrzenią. Ludzie zawsze chcie-
li zrozumieć otaczającą ich rzeczy-
wistość, okiełznać czas i przestrzeń. 
Dlatego historia kartografii jest rów-
nie fascynująca, jak odkrycia geogra-
ficzne, bo najpierw trzeba było sobie 
coś wyobrazić, a potem sprawdzić to 
w praktyce i opisać, wypracowując 
metody tego opisu, geometryczne  
i matematyczne, jak  uczynił to słynny 
Mercator. 

Nasza najnowsza wystawa poświę-
cona jest tylko małemu fragmen-
towi wielkiej mapy świata – Kętom  
i ich bezpośredniej okolicy. Nie mamy 
żadnych wedut, widoków, rysunków 
czy jakichkolwiek obrazów dawnych 
Kęt, które liczą sobie już blisko 750 
lat! Mamy jedynie mapy i plany. Tyl-
ko dzięki nim możemy sobie wyobra-
zić, jak w przeszłości wyglądało nasze 
miasto, jakie było duże, jak urządzona 
była jego przestrzeń, w jakich domach 
żyli i pracowali nasi przodkowie. Jeśli 
umie się czytać stare mapy, można 
znaleźć odpowiedź na wiele z tych 
pytań.

Pierwsze mapy dotyczące Kęt pocho-
dzą z XVI wieku, a najstarszą, na któ-
rej pojawia się nazwa naszego miasta, 
jest mapa Stanisława Porębskiego – 
podstarościego oświęcimskiego, po-
chodzącego z Poręby. To on wydał  
w 1563 roku mapę Ducatus Oswieczi-
mensis et Zatoriensis deskriptio, którą 
zadedykował Zygmuntowi Myszkow-
skiemu, staroście oświęcimskiemu 
i zatorskiemu. Potem mapa ta była 
wielokrotnie powielana, a nawet ko-
lorowana, jak w przypadku „Mapy 
Pomorza, Inflant oraz Księstw Oświę-
cimskiego i Zatorskiego – z atlasu 
Abrahama Orteliusa Theatrum Orbis 
Terrarum z 1598 r. Jest to pokoloro-
wany miedzioryt. Kopie obu tych map 
otwierają naszą wystawę. 

Można na niej zobaczyć inne opraco-
wania kartograficzne, jak niezwykle 
ciekawe Józefińskie mapy Galicji z lat 
1779-1783, zwane też mapą Miega 

– chodzi o Fridricha von Miega, au-
striackiego oficera Sztabu Generalne-
go Kwatermistrza. To na tych mapach 
widzimy pierwszy zarys przestrzennej 
struktury Kęt, nie tylko punkcik z na-
zwą. Potem w wieku już XIX sporzą-
dzono plany katastralne – te z 1845 r. 
są niezwykle dokładne i dają ogromną 
wiedzę o mieście, najbliższych wsiach 
i okolicy. Mamy też kopie map z prze-
łomu wieków, również katastry, mapy 
sztabowe, plan miasta z czasów oku-
pacji i powojenne plany Kęt. Każda  
z tych kartograficznych kart wnosi 
coś nowego do wiedzy o przestrzeni 
Kęt i każdą, tak jak wspomniałem na 
początku, można czytać jak interesu-
jącą książkę i oglądać jak piękne ma-
larstwo. 

Polecamy naszą wystawę tym, którzy 
już są wielbicielami map i tym, którzy 
tę pasję dopiero w sobie odkryją.

Marek Nycz 

123. spotkanie przy armacie
10 marca 2026 r. w Muzeum 
im. Aleksandra Kłosińskiego 
w Kętach odbyło się 123. Spo-
tkanie przy armacie. Tematem 
wydarzenia była historia dwo-
ru w Kańczudze. 

Uczestnicy odkryli dotąd nie-
znane fakty z historii dworu. 
Przy pokazie starych zdjęć au-
torka publikacji Maria Merta 
wspominała swoje dzieciń-
stwo i osoby związane z tym 
miejscem. Więcej informacji 
można przeczytać w wyda-

nej książce pt. „Dwór w Kań-
czudze”, która jest dostępna  
w naszym sklepiku muzeal-
nym.

Dziękujemy za tak liczną 
obecność i zapraszamy na 
kolejne wydarzenia do na-
szego muzeum, o których 
informujemy na naszej stro-
nie internetowej, profilu 
na Facebooku, plakatach  
i w „Kęczaninie”.

Muzeum w Kętach



Z kolarstwem na Ty - Kęty stały się rowerową stolicą Małopolski
28 lutego odbyły się kolarskie zawody 
zorganizowane przez KKS Sokół Kęty - 
34. edycja Pucharu Burmistrza Gminy 
Kęty, V Memoriał im. Piotra Karkoszki 
oraz Mistrzostwa Województwa Ma-
łopolskiego w Przełajach. 

Wydarzenie zgromadziło w Kętach 
ponad 250 kolarzy z różnych rejonów 
Polski, a nawet zawodników repre-
zentujących naszych południowych 
i wschodnich sąsiadów – Czechy  
i Ukrainę. To kolejny raz, kiedy pobity 
został rekord liczby uczestników. Było 
ich o 50 więcej niż przed rokiem. 

Sportowe przedsięwzięcie swo-
ją obecnością zaszczycił Burmistrz 
Gminy Kęty Marcin Śliwa, który wraz  

z organizatorami otworzył wydarzenie 
przemówieniem. Pogoda tego dnia 
była idealna. Jak stwierdził Prezes So-
koła Krzysztof Honkisz, z okazji jubile-
uszu pogodę zamówił nam patrzący  
z góry Piotr Karkoszka. Niewątpliwie 
nie był to więc pogodowy zbieg oko-
liczności! 

Kolarze ruszyli chwilę po 10:00,  
a pierwszymi byli zawodnicy z katego-
rii młodzik. Minutę później dołączy-
ły do nich młodziczki, a dwie minuty 
później kolarze reprezentujący grupę 
wiekową żak. Poszczególne kategorie 
ruszały co kilkadziesiąt minut aż wybi-
ła 13:01. Wówczas juniorzy zamknęli 
starty i rozpoczęła się ostatnia runda 
zawodów. 

W międzyczasie na płycie targowiska 
trwały już przygotowania do startu 
najmłodszych dzieci na rowerkach 
biegowych oraz ambitnych, młodych 
kolarzy do 10 lat. O 12:00 ruszyli.

Od 13:30 odbyło się rozdanie nagród 
i ogłoszenie wyników. Do burmistrza 
Marcina Śliwy dołączyli jego zastęp-
cy Rafał Ficoń oraz Marcin Blok. Wło-
darze wspólnie nagrodzili dzielnych 
kolarzy, którzy pokazali charakter i 
ogromne umiejętności, jeżdżąc po 
wcale niełatwej trasie. 

Wyniki zawodów znajdują się pod za-
łączonymi kodami QR.

Marcel Ligęza, fot. M.L, Sokół Kęty
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Piotr Gruszka w „Głosie Kęt”!
Na początku marca 
swoją premierę miał 
podcast z jednym  
z najlepszych siatka-
rzy w historii naszej 
reprezentacji, który 
urodził się i wychował  
w Kętach. Piotr Grusz-
ka swoje pierwsze 
kroki stawiał w nieist-
niejącej już sekcji siat-
kówki Hejnału Kęty. Na 

jego koncie znajduje się 
rekord meczów w bar-
wach reprezentacji Pol-
ski - 450. Jest Mistrzem 
Europy z 2009 r. oraz 
srebrnym medalistą Mi-
strzostw Świata 2006 r. 

Rozmowa dostępna jest 
na platformie YouTube, 
a odnośnik do niej znaj-
duje się w załączniku QR.

Marcel Ligęza



Uroczyste wręczenie umów dotacyjnych Powiatu Oświęcimskiego
17 lutego w Specjalnym Ośrodku 
Szkolno-Wychowawczym w Oświę-
cimiu odbyła się wyjątkowa uroczy-
stość wręczenia umów dotacyjnych, 
zorganizowana przez Powiat Oświę-
cimski. 

Było to ważne spotkanie, które sym-
bolicznie potwierdziło wsparcie dla 
inicjatyw mających realny wpływ na 
życie mieszkańców naszego regionu. 
Uroczystość poprowadziła naczel-
niczka Wydziału Promocji Powiatu, 
Kultury i Sportu Sylwia Żak-Biesik.

Umowy wręczyli: starosta Andrzej 
Skrzypiński, wicestarosta Teresa Jan-
kowska oraz członkowie zarządu po-
wiatu – Jerzy Mieszczak, Małgorzata 
Kotapka i Wojciech Kajdas. 

Włodarze podkreślili znaczenie 
współpracy samorządu z organiza-
cjami społecznymi i rolę, jaką od-
grywają one w budowaniu silnej, 
aktywnej wspólnoty. Przyznane do-
tacje umożliwią realizację wielu war-
tościowych projektów w obszarach:

•	kultury, sztuki i ochrony dziedzictwa 
narodowego,

•	wspierania i upowszechniania kultury 
fizycznej,

•	rehabilitacji społecznej osób z niepeł-
nosprawnościami.

To dzięki zaangażowaniu organizacji po-
zarządowych, pasji społeczników oraz 
partnerskiej współpracy możliwy jest 
rozwój inicjatyw, które integrują miesz-

kańców, wspierają młodzież, pielęgnują 
tradycję i pomagają osobom potrzebu-
jącym.

Dziękujemy wszystkim przedstawicie-
lom organizacji za ich codzienną pracę, 
oddanie i serce wkładane w działania 
na rzecz naszej lokalnej społeczności. 
Życzymy powodzenia w realizacji pro-
jektów i wielu sukcesów!
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Odbierz dokument bez kolejki – kiedy tylko chcesz!
Mieszkańcy mogą już ko-
rzystać z nowej, wygodnej 
możliwości odbioru doku-
mentów. Dowód rejestra-
cyjny oraz prawo jazdy 
można odebrać za pośred-
nictwem urzędomatu, 
który znajduje się przed 
wejściem do budynku 
Starostwa Powiatowego  
w Oświęcimiu.

To proste rozwiązanie po-
zwala odebrać dokument 
szybko, bez kolejek, o do-
wolnej porze dnia i nocy.

Jak to działa?

1.	 Składając wniosek  
o wydanie dokumentu, 
zaznacz chęć odbioru  
w urzędomacie.

2.	 Gdy dokument będzie 
gotowy, otrzymasz po-
wiadomienie z instruk-
cją odbioru.

3.	 Przyjdź do urzędoma-
tu i odbierz dokument 
w dogodnym dla siebie 
czasie.

Dzięki temu nie musisz 
dostosowywać się do 
godzin pracy urzędu – to 
urząd dostosowuje się do 
Ciebie!

Sprawdź nową możliwość 
i odbieraj swoje doku-
menty szybko, wygodnie 
i bez stresu.

Starostwo Powiatowe  
w Oświęcimiu




